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JÓZEF PIŁSUDSKI 
nie Jest jut szefem sztabu generalnego 

Mowy szef: gen. Stanisław Haller 
(Urzędowo). Prezydent Rze­

czypospolitej, uwzgkjdulMie 
.prośbę marszałka Polski J6ze-
fą Piłsudskiego, zwolnił go ze 

stanowiska szefa sztabu gene­
ralnego, a równocześn'e zamia­
nował szefem sztabu general­
nego gen.-dyw. Stan. Hallera. 

TWAROE KONSEKWENCJE POLITYKI 

Major Radomski 
wypollczkował posła Strońsklego 

To gorszące zajłda 
miało miejsce na ulicy przed gmachem Sejmu 

(Telefonem z Warszawy). 
WczpraJ, w czasie przerwy 

, obiadowej poseł Stanisław 
Stroński opuszczał gmach Sej­
mu. Na ulicy Włejsklej pod­
szedł do posła Strońsklego ma 
jor Jerzy! Radomski z 5 p. p. i 

dwukrotnie go'Znieważył czyn 
nie. 

Major Radomski pozostawił 
swoją kartę wizytową i natych 
miast udał się do komendy 
miasta, gdzie ,zameidowa( o 
zaszłym fakcie. 

Zamach stanu w Sofji 
Rząd aresztowany 

SOFJA, 9. 6. - PAT. (Ha-
vas). — Dokonano tu zamachu 
stanu. Organizacja oficerów re­
zerwowych przy udziale armjl 
czynnej obaliła dziś o godzinie 
3-ej rano rząd. 

Wszyscy ministrowie zostali 
aresztowani. Nowy rząd. w 

skład którego weszli członko­
wie partii opozycyjnej z wyjąt­
kiem komunistów, został ukon­
stytuowany. 

Garnizony prowincjonalne 
przyłączyły się do ruchu rewo­
lucyjnego. W stolicy i w ca­
łym kraju panuje porządek. 

Sobór wreszcie rozwalą! 
Kto otrzyma cegły z wrażych 

murów? 
Ludność, czy spekulanci? 

(Od warazaumkteffo korespondenta). 
Rozbiórka soboru staje się 

aktualną. Wyznaczono nawet 
dzień licytacji na materjały i 
rozbiórkę (12 b. m.). W dągu 

Oddaj co zagrabiłeś! 
hnlarrwify wyoełoŁaLi zohowlaTanla 

Do ttytsjbi wra^a cnoełt 
(Od u-amawskit go korespondenta). 

W lokalu związku przemy­
słowców metalowych odbyło 
się zebranie tych przemysłów* 
ców; których fabryki i inne-
ntienJe wywieziono i o Rosji, « 
teraz maj4 tóbołszewicy zwra 
eać. ' Dowiedzieliśmy, sie na 
tern zebraniu jakie to kawały 
urządzają bolszewicy, aby za-
eraHontgo mienia nie odda­

l i . Dttąd f rtysMo do Pofettf 
kilka zaledwie transportów po 
kilka wagonów, ą w tych wa-
gonacte... sałne rupiecie i 
szintk. Niema inne. rady tylko 
rząd nasz musi rfoćne inaczej 
zagadać do sowietów. Grzecz­
nością z niemi nie poradzi. Ta­
ką uchwałę powzięło zebranie. 

Gotuj się pan na śmierć! 
Jiadne stosunki panują 

w województwie Białostockiem 
irygodne I lekkomyślne posądzenie 

lekarza 
War 

A więc gadano | wczoraj w 
Sejmie, gadano co niemiara. 
Jedni roMi to z głębokiego 
przeświadczenia, że bronią 
sprawy słusznej, drudzy, ot, na 
złość swym przeciwnikom poli­
tycznym, a Jeszcze inni podro­
stu dla zasady, mimo, że sami 
byli przekonani, Iż przemówie­
nia ich nie mają żadnych szans 
uzyskania większości. 

Po interpelacji przystąpiono 
do trzeciego i czytania usta­
wy o podatku gruntowym, co 
dało możność posbwi Tocz­
kowi ze stronnictwa Piasta 
zaatakowania urzędników pań­
stwowych. 

ch 

— Mamy w 'Połscle — mówił 
szanowny ooseł — ftSO t*»#cy 
urzędników. Qał< 

Dnia i czerwca b. r. naczelnik 
Urzędu śledczego w Białymsto­
ku zawezwał znanego' działa­
cza społecznego dr.*med. Wa­
cława Szaykowskiego, zajmu­
jącego jednocześnie, stanowisko 
inspektom lekarskiego woj. u-
rżędu zdrowia w Białymstoku i 
komisarza tamtejszej powiato­
wej Kasy Chorych, któremu, 
wręczywszy ołówek i katkę 
papieru, polecił napisać dwu­
krotnie zdanie: * 

— Gotujcie pan na śmierć. 
Osłupiały ze \ zdziwienia dr. 

gzaykowski ujął ołówek i skre­
ślił żądani zdanie. 

Zadowdmlło to snąć pana na­
czelnika urzędu śledczego, gdyż 
przyjrzawszy się bacznie cha­
rakterowi pisma, zwolnił bez­
zwłocznie od dalszych zeznań 
dra Szaykowskiego. 

Z kolei do żywego dotknięty 
dr. Szaykowskl zapytał w ja­
kim związku jest jego osoba z 

złowrogim napisem. 

Wówczas oświadczono mu, 
że kartka z podobnym napi­
sem została umieszczona na 
drzwiach prywatnego mieszka­
nia zastępcy wojewody p. Koł­
ka. 

A że p. zastępca wojewody 
służbowo wiódł kampanie prze­
ciw dr. Szaykowskiemu, więc 
wśród trzech nazwisk osób po­
dejrzanych o ten żart, znalazło 
się i nazwisko tego ostatniego. 

Dr. Szaykowski oburzony do 
głębi i boleśnie dotknięty tego 
rodzaju postępowaniem, nieli-
cuiącem ż powagą i stano\vir 
skiem społecznem, jakie od szei-
regu lat zajmuje— zwrócił się 
ze skargą do panów ministra 
spraw wewnętrznych i zdrowia 
publicznego. 

Sprawa ta wzbudziła wielkie 
zainteresowanie w wojewódz­
twie białostockiem, gdzie dr. 
Szaykowskl cieszy sie zasłu­
żoną or/inja działacza kreso­
wego. • 

Złoto=12.000 mk. 
Na podstawie ustawy Z dnia 

22 marca 1923 r. w przedmio­
cie wypuszczenia (,% złotych 
bonów skarbowych minister 
> karbu ustanowił cenę emisyjn * 
6% złotych bonów skarbowych 
SerJI IA, IB, IC 12 tysięcy mk. 
pol. za 1 złoty. Nowa cena 
emisyjna obowiązuje z dniem 11 
czerwca 1923 r. 

Wzniosłe słowa 
p, ministra 

Minister pracy wydał okólnik 
polecający urzędnikom punktu­
alne „przestrzeganie'' godzin u-
rzędowych. 

Według słów P. mhustra 
„skrócenie pracy" do 6 I pół 
godzin pdwtotia w y r ó w n a ć 
wzmożona lej Intensywność'. 

W SEJMIE 
— „My, chłopi, płacimy duże podatki I za nasza pieniądze 

chcemy slą wygadał" 
- - „Cały podatek gruntowy nie starczy na Jednomleslączną 

pensją dla urzędników" 

Coraz straszniejsze słowa padają 
z trybuny poaelakiej 

Wymyślają 
sobie od złodziei 

(Ód warstawekSego boretpondenta). 
gruntowy, wynoszący 500 mil-
jardów nie wystarcza na zapła­
cenie jednomiesięcznej pensji. 
Obecna większość musi zapo­
czątkować '"radykalne reformy. 
Urzędnicy kosztują państwo ro-
csnto Stryłjonów. Będziemy 
żądać, aby ilość urzędników 
zmniejszyć'o 50 5E. Oszczędno­
ści muszą nastąpić n*łvett» 
miast. Na wsi panuje Juz nie* 

słów.. 

Niestety, rząd nie 
zechce 

— Słusznie, słusznie — wtrą­
ca z miejsca poseł Wyrzykow­
ski. -- Macie racje, ale rząd te­
go nie przeprowadzi. 

W te] chwili wicemarszałek 
Moraczewski zwraca uW; 

podatek mówcy, że odbiega od tematu, 

na co poseł Toczek Jowialnie 
powiada-

— My. chłopi, płacimy duże 
podatki i za nasjze pieniądze 
chcemy się wygadać. 

Powoduje to powszechną we-
10»r#A ..-r ..., i 

Poseł skarżypyta 
• Nastaje moment .żenujący. 
Poseł M^erlsjfwta. «!*d»* wiara w Sejm I w nas — po- -gnięty % mównicy w polemikę; 

Śledztwo w sprawie bomby w uniwersytecie 
rozpocząll na nowo 

Opinia coraz niecierpliwiej 
wygasła wyników 

(Od wari*au)0kteoo korespondenta). 
Śledztwo w sprawie bomb 

rzucanych w Warszawie przez 
nieujawnionych dotąd spraw­
ców, zostało obecnie podjęte 
na nowo przez sędziego śled­
czego do spraw szczególnej 
waci, p. Wejtke. 

Dochodzenie pierwiastkowe 
prowadzone jest teraz roczaw-
szy od ponownego zbadania 
miejsca wypadku, okoliczności 
jakie temu zamachoM na uni­
wersytecie towarzyszyły «>raz 
przesłuchania świadków. 

W związku z tym, wczoraj 
9 b. m. w godzinach południo­
wych zostały przeprowadzone 
przez specjalną komisję śted-
czą badania. 

W skład tej komisji weszli 
pp.: sędzia śledczy Wejtkft 

prokurator sądu Kamiński i ko 
mlsarz p. p. Budzyński. 

Komisja obejrzała dokładnie 
miejsce wybuchu, zbadała u-
ważnle wszelkie wejścia 1 
wyjścia, Tozkład sal, odmie­
rzyła odległość i czas potrze­
by do przebycia przestrzeni, 
na które śledztwo zwróciło 
uwagę. 

Również Obserwowano ła­
weczkę w ogródku uniwersy­
tetu. s|fld ś. p» prof. Orzecki 
miał zauważyć wychodzących 
ludzi. Wszystkie te badania 
przeprowadzone przez sędzię^ 
pro p. Wefłjff czynione są z- nie­
zmierną starannością i z du­
żym nakładem pracy, : 

Spodziewać się należy, że 
rychło ujawnione zostaną rów­
nież wyniki tych dochodzeń. 

SzczeroSć 
niemiecka 

Dzienniki angieltkle omawiają w 
dallzym dągu notę. niemiecką. Or­
gan konaerwalyWny „Spektator" za­
znacza, ze naatąpił punkt zwrotny * 
•walce o odszkodowania 1 wierzy, te 
jeit to ze itrony Niemiec ptarwaay 
•zczery krok, zmierzający do wypeł­
nieni* zobowiązań. 

„Towarzysza" 
zgubił 

w Konstantynopolu 
LYON 9.* 6. (PAT). - Smltch, 

nowy przedstawiciel sowietów 
w Turcji, zawiadomił prasę tu­
recką, że niechee, by go tytu­
łowano towarzyszem, lecz eks­
celencją, podobnie Jak innych 
pełnomocnycli ministrów. 

1 

miedzy innymi przez posła 
Chwałmskiego, zirytowany, od 
zraza.się, że powie temu coś 
niemiłego. Chwilę się wzdra­
ga, poczem oświadcza, że poseł 
Chwalińskl na zebrania wy­
borców użył wyrażenia: 

— Że nie jest nic winien te­
mu, że Witce Jest — złodzie­
jem. 

Powstaje wrzawa. 
Po zarządzonej przez pana 

marszałka godzinnej przerwie 
obiadowe), p. Chwaliński głosi 
z mównicy, ze przypisywane 
mu słowa — są* kłamstwem. 

Marszałek przywołał mówcę 
do porządku, poczem przystą­
piono do głosowania. 
Ustawę o podatku 

przyjęto 
Przyjęto poprawkę p. Tocz­

ka, rezolucje ppi Bogusławskie­
go 1 Makówki. 

Ustawa została przyjętą w 
trzeclem czytanju. 
Następne posiedzenie we wto­

rek o godz. 4-ej po poł. 

_, ste d(fts4 w, 
..dziabtóe" „niety-

Wię4 sie cieszy 

kliku lat opinja interestr irała ste' 
mocno losem tej budowli « o > 
bardziej może znlenaw Wzonei 
którym kilof, 
kalne" mury, 
myl 

Obawiamy sie rjmco.jczv na 
tej rozbiórce nie zirobli ntóto 
Jacyś spekulanci. Mów się: li­
cytacja. Ale kto doi niej staiiie ? 

« ° * n |fł pTCJęży? Czy" 
materjały dostaną się w ręce 
najbardziej r^rzebując-ch? 

AJktóż Jest cwrynfnaj brMej 
potrzebującym - n a j g o ­
d n i e j s z y m otrzymai a tych 
materiałów budowlanyi fi? 

Któż JeżeB»nIe B d dzielnie 
budowlane? Wszak « * Jedy­
nie dziś budują — one i rzesza-
fą ludzi w wysJłlm ratew niczym 
— dają tu I owdzie d ich nad 
rtową nieszczęsnym bezdom-
nym. 

To też dziś, fdy zbBża tle 
dzień licytacji, zapyta emy p. 
ministra robot publlczti *CB, ja­
ko gospodarza tego d( bra pu-

nego: ca zaiaieri i uczy-
by tekgka njiloiów ce-

dować catą dzielnice n leszkal-
łtt. by te granity j t p • nlesły-j. -»« 
chanie eftwe dzfi matei Jaty. rrfe 
dostały sie w chcjwe rJKe.spe- , i0 
kulacji. lecz d m ą ni fcr«szą 
dostały sie tałlnoścl. .;. 

Czy p. minister zabe rrteczył 
prawo s p o z y wcly, /szy pra 
wo p o ś r e d n i k a ? 

Czy p. minister zdobył się na 
męskie załatwienie tej 
Świadczące o sile chsjraktem 
czy też woli uledz pres I ooten-
tatów rynku budowlani «o? 

«•> 

i' . --' 

P.K.P. rozpotycza 
ca tydzJert 

15 mHJarddw m 
Komitet dyrekcyjrry {Poczto­

wej Kasy Oszczędność uchwa 
Ul nie pobierać więcej i >% pro­
wizji od udzielanych k; edytów 
gospodarczych. Kredytów ta­
kich udziela P. K. O. r a sumę 
około 15 miliardów mk tygod­
niowo. 

Kredyty w P. K. p . zwane loJ 
katami gospodarczemi jzyskać 
teraz można na takich warun­
kach: 

oprocentowanie 14 broc. w 
stosunku rocznym, i 2 pjroc. pro 
wizji zaliczeniowej. 

Z racji ostatniego przejazdu 
prezydenta Wojciechowskie­

go przez powiat kolski ziemi 
kaliskiej, władze miejscowe 
wydały specjalne Instrukcje 
celem uroczystego uczczenia 
głowy Państwa. 

Inspektor szkolny, p. Makie­
ta zarządził mobilizację dzieci. 
której miały tworzyć żywy 
szpaler z chorągiewkami w rę 

miejsce przejazdu żm obluzo­
wano podwody: każda 
okoliczna miała d^ć2IO pod-
wód. 
i Starosta m. Koła z« 

strony "zmobilizował orciestry, 
które miały być rozrzu »ne w 
odległości 2 kilometrów ' * 
od drugiej... < 

Obiektyw, j * • 
Jeden z posłów ma podej 

m Pap prezydenta wltapo w Kallsk 
niezwykle entuzjastycznie 

Przeciw temu wystąpi pewien 
post* i interpelacją 

gmina 

jedna 

ku wzdłuż toru kolejowego, wnieść interpelację z "bowodtt 
Celem zwiezienia dzieci natej mobilizacji, pod wód.! 

I 
H • i • i - .1 
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Prawnicy 
rozprawiali o złotym po.sklm 
W Towarzystwie Prawnl-

caettl poświęcono wczorajszy 
wieczór złotemu polskiemu. 

Obliczenia jego są juz i rów­
nież będą na przyszłość roz­
maite! 

Właściwa wartość jego rów­
nać się winna zawartości je­
dnego franka unJł łacińskiej: 
1/3000 setne! kliocr. złota 900 

próby. 
i nzislaj już mamy zastosowa­
ne zip. 
w pożyczkach złotych I bonach 

skarbowy en. 
i A więc jeden zloty polski w 
pożyczkach złotych równa się 
Larsowi 1 franka szwalc^rskle-
go podług kursu na 30 dni przed 
data płatności. «8* w bonach 
Skarbowych, podlr^ kursu na 
15 dni przed terminem płacenia. 
| Kiedy, podług projektu mini­

sterialnego złoty pojskl pjrzyie-
ty zostanie we wszystkich wy-
płatach pieniężnych, rachowa­
ny będzie dwojako: 
f ! Dla ogółu "miernikiem warto-

i>ędzie " 
obftW"-'^ r v . i „ w e 

Brany będzie do obliczenia' 
kurs czyli cena złota 

na giełdzie londyńskie! 

w ilości, stanowiącej zawartość 
1 złp. (1/3000 setnej klg.) w sza* 
cunku szylingów, a SUma prze­
kazu telegraficznego na Lon­
dyn, równa kursowi tych szy­
lingów, wykazywać będzie 
kurs złotego polskietrn. 

Tu wśród prawników wyra­
żono życzenie, aże^v oblicze­
niem kursów zajmowała się nie 
każda giełda miejscowa, lecz 
wyłącznie dla całego państwa 
giełda warszwska, jako 

giełda stołeczna. 
w celach Jednolitości kursów. 
W stosunkach jsjcarbpwych u-

, stanowiony będzie obrachunek 
Inny, mianowlecie 

i 
kurs rządowy. 

Podług niego, kurs 1 złp. ró­
wny będzie przeciętnej kursów 
z poprzednich dni 15 obliczenia 
giełdowego. 

Te zasadnicze informacje, w 
Interesującym referacie adw. 
Vv'ł. Szatenstelna oświetlone, 
w ogniu wszczętej dyskusji za­
płonęły 

promykiem nadzki] 
przyszłego uzdrowienia frnan-
sowoś:i naszej i ekonomicz­
nych warunków. 

Odwieczne 
Po przefłlenUi — nowy rząd przyjmuje 

delegacje, wysłuchuje Ich żalów I t r o s K 

I obiecuje szczękie powszechne 
P. minister W. R. I O. P. St. 

Ołąbińskl przyjął w dniu 7 
czerwca r. b. delegację Zw. Bra 
tnlcli Pomocy młodzieży aka­
demickiej. 

Delegacja wręczyła p. mini­
strowi odpis odezwy do Sena­
tów akademickich, w której 
sformowane sa zasadnicze po­
stulaty co do pomocy dla mło 

Jak również ucieszony jest, że 
taka zgoda panuje miedzy Se­
natami akademfckieml i mło­
dzieżą etc. etc. 

A znowu p. minister spraw 
wewnętrznych Klernik w dniu 
7 b, m. przyjął przedstawicieli 
władz miejskich w osobie pre­
zydenta miasta inż. Wład. Ja-

--, . - błońskiego I wlce-prezydenta 
dzieży akademickiej t e strony' posła dr. K. Ilskiego. Reprezen 
Senatów^ rządu, społeczeń^waj tancl̂  magistratu wyłożyli p. 

Śnanl owczym pędem, kupują 
dolary 

: Zamiast wysokocennej waluty, nabywają 
Jwlstkl papieru 

Policja tropi bandę fałszerzy 
(Od urarszawskUgo korespondenta). 

Niezwykła obfitość fałszy- Jąc się denuncjacji, unikali spo-
wych banknotów amerykańr tkania z agentami. 
sklch, kursujących na ziemiach , h R»arMrt fc,n„Łw* 
RzpUteJ. zmusiła władze M J£t%™g J f**** 9 

pirzadslęwzfićla Jatoajentfflcz* J "WHytcfł aHsztowanl mają 

dolarowe, będące w fósiada- ^ f * » m « i d § l waWamU 
-*k*4ddu wleJsTMeBÓi^tóroat* * ' ^ W H i l B W f t l t t t Jśnłefc 

dco wielu wypadteclratłiffł- f^jętimtmmmtMmiń^ 
katami. wytworzonffipBWa ^ ^ W * *Bwtowych.f 

lrtogi^czfl*»i^rtMrtMskl|#Ailo«tt^3i«W^»lar w pngfla. 
dwóch <arkuftHców pupłWłt;'|uli*fitrftlM*8 obaataiotew > dołaro-

«©zbitkami litograłiczneml na wych, w tem cztery anłenty 
oryginalnym papierze amery­
kańskim, bądź tez egzeiruiia-

' rzaml, przerobioneml kaligra­
ficznie z banknotów matowar-

jtOŚcłowych na banknoty o wy­
sokiej wartości. 

Aresztowano część bandy. 
Czytelnicy nasi pamiętają 

wykrycie fabryki dolarów pod 
Celestynowem i liczne aresz­
towania, Jakie w następstwie 
mlaly miejsce. Niestety, głów­
ny macher tej ciemnej afery— 

i Abtam Iglicki uciekł 1 po dzień 
dzisiejszy nie został ujęty. 

Jadnak policja nie ustawała 
w pracy. Obserwowano w 
dalszym ciągu podejrzane oso­
bistości, snujące się po War­
szawie I prowincji i oto w dniu 
onegdajszym ujęto sztab han­
dlarzy fałszywą walutą amery­
kańską. 

{nazwiska tycll panów 
brzmią: Ąbram Czerwiński 
IDźielna 5)1 Icek Szulc (Pod­
chorążych 79); Moszek Rozen-
sztok (Nowokarmeticka 5): Le 
on Sulczewski (niemeldowa-
ny|; Nison Swiestyk (Mila 51). 
Icek Świeszyk (Dzika 58); Lej-
zof Szpiro (Nowolipki 39); 
Herszt Sznklaper (Pawia 29); 
Cnalnł Wajsfeld (Dzika 12); 
Nuta Soło w lej (Nowolipki 78): 
Zelman Jenieiew (Dzika 45) I 

i ' Majer Lwowicz z Mińska Ma­
zowieckiego. 
Starszyzna I „skromni pra­

cownicy". 
Do jakiego stopnia panowie 

ci umieli się zakonspirować, 
dowodzi fakt, że Czerwiński 
spolykal się tylko z Szulcem, 
i»zuic by"! w porozumieniu Z 
Kozensztokiem i dopiero ten .- . . 
ostatni utrzymywał łączność z w ścisłej tajemnicy, możemy 

fi 

czne, 
Godzeni bracia Icek i Nlson 

S^feszyk również dźwigali w 
Wiszeniach asortyment fałszy-
«ych banknotów, ale co naj­
dziwniejsze, to że w czasie kon­
frontacji zupełnie nie nrogli się 
poznać, 

Abram Czerwiński Jest wy­
jątkowo skompromitowany, bo­
wiem miał przy sobie Ust, pi­
sany. Jak się zdaje, ręką stare­
go igllckiego. Fakt ten stwier­
dzi ekspertyza kaligraficzna. 

Stary lis wyłazi z owy 
Aresztowania ostatnie są 

rłewątpllwie dalszym ciągiem 
głośnej w swoim czasie afery 
Igllckiego. Nieuchwytny szef 
bandy fałszerzy działa bezkar­
nie, zalewa nasz kraj bezwano-
ściowemi papierkami, groma­
dzi olbrzymia fortunę kosztem 
naiwnego chłopstwa, garnące­
go się chciwie do dolarów ame­
rykańskich. 

Znalezione przy aresztowa­
nych banknoty sa odbite na o-
ryginalnym papierze dolaro­
wym, a sposób wykonania 
św ladczy. że jest to robota szal 
ki Iglhkiego. Niestety, mamy 
w ręku kilkunastu agentów, 
lecz miejsce wVrobu bankno­
tów pozostaje nadal męczącą 
zagadką. 
Fałszerze rodzą w dobrobyt 

Wda Dolskteao 
Fałszerzy wyśledził i areszto 

wal komisarz Nowak łącznie z 
podkomisarzem Sztabholcem z 
Włocławka. Śledztwo zatacza 
sze rokie kreci 1 spodziewane są 
dalsze rewizje i aresztowania. 

NaraHe, wyniki przeprowa­
dzonych rewizyj trzymane są 

samopomocy koleżeńskiej, 
oraz prosiła ,0. ministra o przy­
jęcie protektoratu nad budową 
kolonji akademekłej w War­
szawie. 

P. minister przyjął protekto­
rat nad budową kolonji, którą 
obiecał zwiedzić w ciągu m. 
czerwca, przyczem zaznaczył, 
że ogromnie chciałby zapoznać 
się z pracami Rady naczelnej 
do spraw pomocy młodzieży 
akademickie), że bardzo się cie­
szy z powstania takiej Rady, 

irtntetrowl sprawy: 1) podatku 
od lokali za pierwsze półrocze 
r. b. niezatwlcrdzonego przez 
M. 8. W.; 2) daniny szkolnej, 
która ma być użyta na budowę 
gmachów, dla szkół powszech­
nych; 3) 10% podatku od tota­
lizatora; 4) nowej umowy z 
Tow. elektryczności; 5) losów 
gazowni. P. minister obiecał 
rozpatrzyć poruszone sprawy i 
załatwić Je w możliwie najkrót­
szym czasie. 

Ku czd 
S. P. O. NARUTOWICZA 
W nadchodzący czwartek w 

hallu gmachu sejmowego wmu­
rowana zostanie tablica dla u-
czczenia ś. p. prezydenta Na­
rutowicza. 

Teatr miejski 
w Łodzi 

Dyrekcję teatru miejskiego w 
Lodzi objęli PP.: Kazimierz Wro 
czyńskl i Jan Pawłowski. 

W tych dniach podpisali oni 
konwencję między dyrekcją 

TaMtea z czerwonego Bauflteatra a Związkiem artysto*/ 
muru fkararyjsklego nosi nai scen polskich tła sezon przy 
stępujący napis, projektowany 
przez {architekta Sawickiego z 
departamentu kultury i sztuki: 

„Dnia 16 grudnia 1922 r. zgi­
nął z ręki mordercy Gabriel 
Narutowicz, pierwszy prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dla uczczenia Jego pamięci 
Sejm uchwalą z dnia 16 stycz­
nia 1923 r. postanowił tablicę 

Mfnanf nklrtAr 
OdbyW; w politechnice -war*?* 

seawsklej wybory dały wyniki 
następujące: rekwórem na rek 
akademicki 1923/24 wybrany 
został p. Antoni Ponikowski, b, 
prezydent ministrów. 

pozostała zgrają agentów. 
Miejscem, gdzie naznaczano 

sobie spotkania, były bramy 
domów Nr. 10. 12 i 14 przy u-
Ucy Dzikiej. Agenci przyby­
wali zazwyczaj pojedynczo i 

się jednak spodziewać sensacyj 
ny<-h odkryć, j 

Bogactwo ludu wiejskiego, 
jako też wielu mieszczan, opar-
t<» ie«t na barrlzo kruchych pod­
stawach, gdyż, lak to zostało 

otrzymywali zlecenia od' Mosz s t v ' i e r d*nne. ogromny odsetek 
ka Rozensztoka. banknotów dolarowych w Pol-

rwA^/u.b-i i c- . L . lsce iest nrnduktem wytwórczo-Czerwmski i Szulc, obawia- ści miejscowe!. 

Koniec wykładów 
w Uniwersytecie 
W bieżącym semestrze letnim 

rok akademicki na uniwersyte­
cie, warszawskim zakończy się 
w dniu 30 b. m.. Do tego dnia 
trwać będą wykłady. 

Koniec nieprzyjem­
nej przygody 

pp. StOckg0łaV 
1 Federowlcza 

Teletonem I tWBWł 
Wczoraj Już p. Federowicz, 

wspólnik p. StUckgolda siedział 
sobie na tarasie u Semadcnicgo, 
otoczony świtą. 

A podobno w poniedziałek ra 
no ma tam W y j ś ć na kawę z 
drozdżowemi sam p. Stflck-
gold, gdyż prokurator ma mu 
zamienić „środek prewencyj­
ny" — kryminał — na kaucję. 

Bodaj to być zamożnym czło­
wiekiem — mleć na kaucję. 

BerHn-Moskwa 
Przybyła wczoraj do Moskwy 

z-Berlina na samolotach wy­
cieczka przedstawicieli prasy 
niemieckiej i przemyśla aero-
nautycznego. 

Rosja musi przyjajć 
przedwstępne 

warunki Japonjl 
LONDYM 4 B. — 0»AT). — 

Reuter donosi z Tokio, że przed 
rozpoczęciem rokowań sowie­
cko - Japońskich rząd sowiecki 
będzie musiał zaakceptować 
przedwstępne warunki Japoń­
skie. Japonia poweźmie w tej 
sprawie decyzje bez zasuwania 
opinii Anglii I Stanów Zjedno­
czonych. 

szły, w której dyrekcia teatru 
zaakceptowała stanowisko Z. 
A. S. P. w sprawie t. zw. przy­
musu organizacyjnego, zakwe­
stionowanego przez Związek 
dyrektorów teatrów polskich. 

Pp.: Wroczyński i Pawłow­
ski rozpoczęli już angażowanie 
artystów na sezon przyszły na 
zasadach związkowych. 

Panie l panowie z mlnłsterjów 
M nftni>iti«li:ii ajp^HHaj^Bł^wawWW^aąpwi ; 

motad* t*tć dłuMj o pol ftedzlny 
rrałttenem • Warszawy). | 

Urzędowanie będzie się roz­
poczynało nłewiMz. ósmej ra 
He — jak było dotąd — licz 0 
godzinie 8 ^ I będzie trwało do 
godziny 3-ei popołudniu. < 

Od poniedziałku, t. J. bd dnia' 
11 b. m., we wsfyitkffijj vA> 
sterjach I biurach państwowych 
zacznie obowiązywać nowy 
rozkład godzin urzędowych. 

— « _ } « 

Wytropiono właściciela bomb 
z piwnicy przy uL Smocześ 

(Telefonem z Warszawy). 

Po przypadkowem odkryctu|cify tt' 
6 francuskich bomb, ukrytych kalych u 
w piecu piekarskim w mieszka­
niu właściciela cukierni p. f. 
„B-cia Studnia" (Smocza '21), 
władze policyjne podjęły ener­
giczne poszukiwania. 

Dochodzenia te prowadzone 
przez komisarza Stefana Szym 
borskiego zostały uwieńczone 
wczoraj, dn. 9 b. m., pomyślnym 
wynikiem. 

Poddane skrupulatnym oglę­
dzinom pudełko I opakowanie, 
w którem znajdowały się bom-r 
by. naprowadziło na ślad ich 
właściciela. 

Oprócz papieru , gazetowego 
bomby były owinięte w kilka 
lapisanych dziecinną ręką kar­
tek z zeszytu szkolacfo. Wypi­
sane na jednej kartce Imię ..Su­
ra " naprowadziło na właściwy 
trop. ' I 

Po przeprowadzeniu docho­
dzeń wśród pracowników fir­
my „B-cia Studnia",, ustalono, 
że zeszyt należy do małej Ży­
dóweczki Małgosi Oąslorow-
skiej, która przyznała, że to 
jest jej pismo. Równocześnie 
potwierdziła to opinja grafolo­
ga policyjnego. 

Zeznania ojca Małgosi zwró-

na zamiesz-
iklcft stibfo- . 

katorów. Najbardziej podej­
rzany wydal tlę Józef Studnia 
(Nowolipie W , brat wiattfcie-
la cukierni. Wzięty W krzyżo­
we ognie pytań I przyparty do 
muru. po długich zaprzecze­
niach I wykrętach, Józef Stu­
dnia przyznał się, że znalezione 
bomby są Jego własnością l, że 
sam Je w piecu umieścił. 

Posiadanie bomb motywo­
wał, że będą ntn potrzebne do 
łowienia ryb na wiosnę. Po 
przyznaniu się do winy, władze 
policyjne aresztowały go nie­
zwłocznie. 

Józeł Studnia Jest Intelicren-
tnym młodzieńcem, członkiem* 
Związku zawodowego robotni­
ków spożywcóy. wśród któ­
rych znajduje ślę bard. o wiełu 
znanych policji komunistów. W 
czasie zeznań Studnia oświad­
czył, ze bomby te przynosił mu 
jakiś nieznany mu z nazwiska 
żołnierz. 

Ogólne dyrektywy przepro­
wadzanego śledztwa spoczy­
wają w doświadczonym ręku 
nadkomisarza Józefa Piatkle-
wtcza. 

szklanka 
-f»r ~.r 

« - , n t y . 

•:'.' 

wody za 25, 
prosto 2 drzewa 

iułtf ny 

Tritst. 1 czerwca. 
Dzięki pomocy przyjaciela 

mego inżyniera Raczkowskie­
go kierownika angielskiej sta­
cji terenoznawczej w Jerozo­
limie, udało mi się zrobić parę 
pięknych wycieczek automo­
bilowych. 

Wiele sensacji dostarcza 
zwiedzenie Jerecha - Jordanu 
I Morza Martwego, które leży 
poniżej poziomu morza Śród­
ziemnego I otoczone Jest florą 

na*np»mlej tropikanlą 
Z Jerozolimy, która mieści 

się na dość znacznej-wysoko­
ści (1100 metrów) zjeżdża się 
spiralami w kraj najzupełniej 
rożny pod względem klimatu 
i przyrody. 

Woda 
Mona JMartwego 

tak bardzo przesycona jest so­
lą, siarką 1 asfaltem, iż ciało 
ludzkie utrzymuje się bez wy 
siłków na powierzchni. Kąpać 
się tam można 

z parasolka I książką 
w raka I kąpiele te uważane 
są t*. bardzo zdrowe. Obecnie 
organizuje się w Jerozolimie 
wielkie towarzystwo holen­
dersko - angielskie do eksplo-
towanla morza Martwego. Ró­
żne zupełnie i bodaj piękniej­
szo Jest 

aawt* Tyaerlndzkle 
czyli jezioro Oalllejskle. Jest 
to Już nie tyle wycieczka lecz 
cała podróż, gdyż Galilea od­
dalona jest od Jerozolimy o 
250 kilometrów. Cudowna dro­
ga prowadzi przez Romalle. 
Sychem. ] 

; Nazaret. 
Kanę Galilejską do Tyberjady, 
głównego miasta prowincji, Ła­
godne brzegi teziora. przyroda 
butna, zieloność i słodycz nieba 
różnią się tak dalece od Judejl, 
lak różna Jest 

nauka Cłtrvsuisa 
od ponurego i surowego Stare 
go Testamentu. 

f Z powrotnej drofll 
LISTY Z«P0DRÓ2Y 

Jest tam Jedyny hotel angiel­
ski (hotele arabskie ze wzglę­
dów sanitarnych są wogóle nie 
do użycia), w którym ceny mo­
gą przerazić biednego podró­
żnika przeliczającego wszyst­
ko na marki polskie. Szklanka 
wody sodowej kosztuje tam 
10 piastrów (25 tys. marek), a 
wody surowej pić tam ze 
względu na 

tyfus I cholerę 
nie wolno. 

Jest to oczywiście anormal­
ne,' gdyż wodę tę sprowadza 
się tam I sprzedaje tylko tu­
rystom angielskim. 

Objechałem konno brzeg Je­
ziora, aż do Magdali, gdzie 
noc nas zastała. Jezioro otoczo 
ne jest gajami palmoweml I la­
sami bananów, (które Bóg ml 
Świadkiem, że nie łżę) 

Jadłem prosto z drzewa. 
Najzupełniej odrębny 1 pu­

stynny charakter ma południe 
Palestyny, Po paru dniach od­
poczynku wybrałem się tam 
dojeżdżając aż do Jazy. gdzie 
odbywają się słynne Jarmarki 
beduinów. ] 

O wielkości tranzakcjl tam 
zawieranych świadczy to wy­
mownie, że największe banki 
świata, jak uBank of Engtaitr 
ótwifrajj tjaitt w tym ćzatl* 
swojim* , ., . 

Minęły jednak te f t a » . i % 
odbywaj się tam handel za­
mienny 1 

płacono tytko złotem. 
Obecnie arabowie znają 

świetnie wszystkie dewizy'I 
kursy giełdowe, a każdy z Me 
Ików ma swoje konto w anglel 
skim banku.: 

Malowniczość Jednak nie u-
legła zmianie i Jest to najpięk­
niejszy bal kostiumowy lub ba 
let teatralny. Jest tam w tym 
czasie mnóstwo sztukmistrzów 

tahlrów I tancerek 
a nawet co nie licuje s, powa­
gą otoczenie kinematograf, w 

którym Charli Chaplin śrnłe-

£!'ftl ' I b i . . 

szy beduinów tak, jak i nas w 
Warszawie. | , , 

Wszelkie wycieczki dalsze 
po Palestynie połączone są na 
ogół z pewnym niebezpieczeń­
stwem. O ile normalnie tury­
sta idzie drogą wytkniętą 
przez Ccok'a od hotelu do ho­
telu niebezpieczeństwo żadne­
mu nie grozi. "Wystarcza jed­
nak zapuścić się parę kilome- • 
trów w ptjtstynlę. aby być nją-, 
rażonym na niemiłe spotkanie 
z beduinami. którzy cenią bar­
dzo I zabierają Ubranie a na­
wet bieliznę europejczyków. 

Niewątpliwie niJdroiszą ra­
czą na Wschodzie 

Jest czyitość 
i konieczność mieszkania 
angielskich hotelach. Zycie 
mo: chleb i OWOM tańsze 
bardziej, niż u ni s ale wszel 
ki komfort, bez którego ni 
przyzwyczajony europejczyk 
obejść się nie moit — jest po-
prostu rujnujący. Te właśnie 
smutne okoliczmści zmusiły, 
mnie do rychłego dość powro­
tu 

do 
gdzie dnia 15 
na wspaniały 
Triestlno — 

I oto znów jak 
nawa przed et 
przesunęły mi się przed ocza­
mi — biała Aleksandria I krzy-
i g w y l ^ t Sald. Kreta I Kor-
gut. Korta i archipelag grecki, 
a wreszcie 

anaaj Wloca 
południowych, Wenecia i port 
Triestu. •; f. ; 

Umiem to .wsżysfjko na pa­
mięć i niezapomnę tak / ry­
chło. 

A gdy Bóg kiedyś wyrwie, 
mnie na egzamin ostateczny 
bez zająknięnia odpowiem, że 
Jest to najpiękniejsza i najwspa 
nlalsza na Świecie droga, acz­
kolwiek, nieco zbyt Już dro­
ga. 

wsiadłem 
wlec Lloyda 
ilfamis".' i 

lyby powta 
iłnęm lekcja. 



KRATKI SĄDOWE 

Ć-wlcz na pokucie 
, Staje tu dziś niby skruszony 
irrzesznik we Włosienicy i z 
Kłowa posypana noniolem, 
zgrzeszyłem bowiem, słuszne 
wlec Jest. bvm odDrawił P04 
kute. 

- *Wvmaga tego sprawiedli­
wość odwieczna, la zaś z praw-j 
dziwa DrzvJ5mnościa, tvm ra­
zem stosuie sie do teł nakazów, 
pochylam kornie glowe. bite sie 
w piersi i wyznaje: Peccav|! 

Pokuta w tvm wvDadku tak 
łatwo mi przychodzi, a nawet 
przyjemność sprawia, że dale 
ml sposobność do cofnięcia nie­
słusznego zarzutu skierowane­
go lekkomyślnie przeze mnie 
pod adresem sadu. ściślej—kan-

"celarjl 11-oro wydziału cywilne­
go sadu okresowego w War­
szawie. 
.Zarzut ten. uczyniony na pod­

stawił listu strony zaintereso­
wane!, co wyraźnie zaznaczy­
łem, polecał na tam. że wyrazi­
łem zdziwienie, dlaczego kan­
celaria wymieniona zwleka z 
odesłaniem do sadu ąnelacvlne-
go skargi drŁ Szewczvnsklei. 
przeciwko wyrokowi sadu okre 
gowego. nakazulacemu eksmi­
sje tejże dr. Szewczyńskiej. 

Otóż 'zarzut ten bvł w całet 
rozciągłości niesłuszny, bo­
wiem oto co w tel mierze zako­
munikował redakcii o. sekre­
tarz llrKO wydziału cywilnego: 

„Niniejszym mam za­
szczyt prosić W. P.P. o ła-

i skawe umieszczenie w Ich 
1 poczytnem piśmie, niżej skrę 

słonych słów kilku, celem] 
sprostowania zamieszczonej 
f r w artykule! „Lokator 
f Sublokator" wzmianki, nie 
zgodnej z rzeczywistością, 
a dotyczącej kancelarii Xii 
Wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Warsza­
wie. 
„Autor artykułu o. C— wlcz 
czynił zarzut wymienionej 

•" kafjecrarji, że dotychczsrmie 
odesłała do Sadu Apelacyjne 

'go sfcjargł afclafyink ąpłożfT 
nej przez pTD-ra Sg. w spra 

, wie o eksmisje- ^ » Ł . ;• 
„Jakże mogła być odesła­

na ta skarga, skoro wpły-
• nęla do Sądu Okręgowejp, 

, dopiero dnia 24 maja H%.' 

(artykuł został zamieszczo­
ny 27 maja r. b.) I to bez na­
leżytych opłat sądowych, 
nieuiszczonych do dnia dzi­
siejszego. 

„Widoczne jest, że p. 
Ć—wlcz ooiera swe zarzuty 
pod adresem kancelarii sądo 
wej na fałszywych Informa­
cjach, bo nie wie, że sprawa 
omawiana znajduje się już 
od dnia 19 maja w Sądzie A-
pelacyjnym na skutek skar 
gi Incydentalnej na rygor co 
do eksmisji I, że termin roz­
poznania tej skargi wyzna 
czony został na dzień 7 

czerwca, a więc przed ewen 
tualnym terminem, nakazu 

Jącym wykonanie wyroku. 
: Sekretarz: 

S. Wieruszewski. 
Tak jest. słuszne zupełnie 

fest twierdzenie, że zarzut, ści­
śle biorąc, nie mói. lecz auto­
rów listu, na który śle powo­
ływałem, fest niesłuszny. Po 
tern wyiaśnieniu niema co do 
tego wątpliwości. Zawiniłem 
przylawszy bez zastrzeżeń 
treść listu, lako podstawę do 
uczynienia zarzutu kancelarii 
sadu. 

Przekonałem sie teszcze raz, 
z iaka ostrożnością należy tra­
ktować ws.»,elkie sprostowania, 
wyjaśnienia i t. d. udzielane 
przez zainteresowanych. I to 
nie dlatego. bv ludzie ci chcieli. 
tzv usiłowali wprowadzić w 
biad. czy t,> redakete. cz\ też 
niżei podpisanego. Bvnaimiiiei. 
ale sa to zwykle ludzie rozgo­
ryczeni, pozostający ood wra­
żeniem niesłusznego. Ich zda­
niem, wyroku. Że w tvm wy­
padku uważany bvł za taki. 
raflepszvm dowodem iest skar­
ga aoelacyira. 

Z& wviaśnienle lesteśmy. za­
równo redakcia. lak i la. serde­
cznie wdzięczni o. sekretarzo­
wi. Zawsze i w każdym wv-
nadkustojmy na gruncie posza^ 
nowania władz, a zwłaszcza, 
sadowach, cieszących sie nai-
wy*szvm szacunkiem I uzna­
niem całego społeczeństwa. 
Wyjaśnienie to date-nam spo­
sobność stwierdzenia teszcze 
raz. iż ów szacunek iest naizu-
pełnieb zasłużony. 

; .* C—wlcz. 

WIELKA 
WARSZAWA 

Biust Mlkąłaja I w panstwoWem 
archiwum lubelskiem 

' Niedawno do lubelskiego ar-
chiwym państwowego nade­
szło z Rosji kilka pak z aktami 
b. izby i skarbowej lubelskiej i b. 
komisji włościańskiej. W Jed­
nej Z pak, ku wielkiemu zdzi­
wieniu rozpakowujących je u-
rzędników, znaleziono natural­

nej wielkości, z bronzu biust, 
cara Mikołaja II. który wido-
.cznie bolszewicy przysłali w 
prezencie, gdyż, o ile zdołano 
zebrać Informacje, żadna z 
wspomnianych wyżei instytu­
cji biustu takiego nie posiadała. 

\ 
Odkryto ślady 

zupełnie nieznanej cywilizacji 
Gdy wojna wybuchła w 1914 

roku. wiadomość o niej zastała 
młodego-filozofa francuskiego, 
Roberta Gauthlot 

na zboczach Himalajów. 
dokąd powędrował był dla zeT 
brania i zbadania resztek nie­
zmiernie starego języka „Spg-
dian", który obecnie zaginął zu 
pełnie, choć jeszcze przed 1,500 
laty mówiły nim miUony ludzi 
wzdlużrdróg karawanowych od 
morza Żółtego do Kaspijskiego, 

Oauthiot pośpieszył do Euro­
py i.po kilkudniowym pobycie 
w Londynie, u przyjacfcta 
swego, wielkiego orfentaUsty 
angielskiego, sir Edwarda De-
nlson Rossa, przybył do Fran­
cji, zaciągnął sfe do wojska i 
w trzy dni potem 

teinal na potu bitwy. 
I minęło osiem lat. zanim II-

Cini rzeczoznawcy i przyjacie­
le poległego uczonego' zdołali 
zebrać 1 uporządkować pozo­
stałe po nim i rozproszone ma­
teriały, a choć część rękopi­
sów Oauthiota zginęła w zbom­
bardowanej przez niemców bi­
bliotece uniwersytetu w Leo-
<ium, to jednak zdołano wydać 
właśnie w tych dniacli, z ma» 
teriałów zebranych, jego „Ora-
iraryke! jeżyka Sogdten", 

j Sir Edward Denison Ross, 
(jak również inni orjentailści, u-
ważają wydanie tej gramatyki 
za zdarzenie dorówpywujące 
pod wzglądem naukowym. 

ostatnim odkryciom 
archeologicznym w Egipcie, 
dzięki jej bowiem będzie można 
odtworzyć cała, nieznaną do­
tychczas, cywilizację. 

„W Turkiestanie chińskim — 
powiada Ross — odkryto nie­
dawno całe miasta, będące sie­
dliskiem bardzo wysokiej cyt 
wilizacji i zawierające nlezmier 
nie cenną literaturę, a których 

Zaznajomienie się z d ze jam i 
tych miast będzie 
istnienia nikt nawet nie podej­
rzewaj. 

o wiele cenniejsze, 
ilż to, co obecnie nadchodzi z 
Egiptu. Szczęśliwe odkrycie w 
ednym z klasztorów tych 
niast pogrzebanych całej, nie-
knłetej biblioteki, liczacei ty-

islaeolecia, umożliwi badanie na 
5ze teraz, gdy język Sogdlan 
est już odnaleziony i zbadany . 

Niestety] miody uczony fran 
ikl nfe doczekał sie tej chwi 

1 1 t 

— Czy pamiętacie, kochmnl crytel-
nky, starą, poczciwą, m i l ą W • r- j 
• • i we, „ ? I 

Jednio sie tramwajem konnym,! 
Alejami, dofetdżało slą do rotfątki 
btlwedersklel I— i odruu. huchl _ 
było slą aa azeturej wsi. Po dolach, 
po llinlunkach gądtlollł » n» lularce 
jakiś mały Motali; krowy ryczały, 
•zciekaly psy, pachniało bzami, zsia­
dłym mlekiem I oborą... 

A w śródmieściu stały przed hote-

lem E " ^ k ^ " 3 j d ; ; ' ' « , wie wziąć mogli, nie pomieścili 
•ame Jurny, którymi ierdtill dó klubu , , „ , u r„,am „ . „ „ • „ • Q , „ „ _ 
Myśliwskiego jedni i ci sami panowie. 
I Marcelin był tylko jeden pod War 

OMakoBl broili sie o M i e r z w i c i e ) , 
nl2 ludzie normalni 
Zabawa taneczna w Tworkach 

Tworki nie posiadają speclal- rzy mają na sobie zwykłe, kra-
nel sali dla rozrywek. Zabawy 
tineczne urządza sic za każ­
dym razem na innem miejscu. 
Tej niedzieli przypadła kolej 
na Jadalnieejednego z pawilonów 
firmowych. Ponieważ wszys­
cy ci, którzyby udział w zaba-

szawą a w Marcelinie jedno schry­
pnięte pianino.. Do Łazienek cho­
dziło ale na łódką i na pierniki, do 
Botanicznego na randki z pensjonar­
kami, do Lours'a na. ciastka z kre­
mem, do Starorypinakiego ne\ pączki. 

W mahi, kio tył, jadł chłodnik z ra­
kami, w czerwcu, kto mógł, jechał do 
Krynicy, Połagi i Zakopanego. 

Milanówka jeszcze nie było, to też 
w Pruszkowie zdarzały sie wilki. 

I Utraty nie było, i Radołcl nie by­
ło, ani. Sulejówka, ani Płudow, ani 
Miłoany. Był Otwock, w Otwocka 
500.000 ataracakonnych i ito strąga 
nów z woda lodową... Ale Otwock 
był podobno jeazcie za Jagiellonów, 
takaanJb, jak i woda aodowa. 

Potym ptrrazedt czai wielkich ka-
tok^zmów;, era relorm zasadniczych: 
Filharmonia :: Relcbraanem, tramwaic 
elektryczne Je Spokornym.. Namno­
żyło ilą dom 5w, skwerów, hoteli, po­
kazały rie pi !rw«ie automobile.' Jesz-

za aportamenem, ubra-
spodnle — ale jut roaly 
:ywffi*»eji. Ą[ 

podwórkach 
ale jut był 

Aauarium", kokoty, 

cze biegano 
nym w białe 
wielkie fala 

Jea/cze śpiewano po 
pieinl o „Bladej Adeli' 
..Renesans" 
poker, czarna kawa I defraudacje. 

W sezonie ogórkowym nie piłanb 
o we>n morskim: pisano o Bałkanach. 

Ale to była ciągle jeszcze 
W a r s z a w * . 

m a ł a 

bv sle razem. Przeto towarzy 
jstwo sle dzieli. Wskutek tego 
i zabawy mają bardziej iednoiity 
i charakter. 

ÓzK iest ona wybitnie de­
mokratyczna, co sie wyraża 
przeważnie w swobodniejszych 
formach 1 braku wszelkich one-
stepów, shimmy. I t. p. Towa­
rzystwo tańczy 

walczyka, poleczkę lub ogni­
stego szlałerka. 

Mała sala przepełniona test 
wlrulącemi parami, a oprócz 
tego wiele osób siedzi na ław­
kach pod ścianą 1 przygląda sie 
z wielka uwaga zabawie Sia­
damy i mv pod oknem, przez 
które patrzą cl. którzy sie luż 
wewnątrz pomieścić nie mogli. 
Po chwili dr. Łuniewski opusz­
cza mnie. abv 

puścić sle w pląsy z iakąś star-
I sza Dania 

w długiei. ciemnej sukni, przy­
strojonej dziwaczneml gałązka­
mi czeremchy. Wywołuje to 
wśród zebranych wielkie i gło­
śne zadowolenie. 

Tance odbywają sie bardzo 
składnie, za wyjątkiem iednei 
pary głuptaków, która drepcze 
bez ładu i składu. Pomiędzy 
chorymi widać dozorczynle w 
białych fartuchach i dozorców 
w odświętnych ubraniach. Cno 

Dopiero wojna przewróciła wszyst­
ko Tło góry nogami, wpakowała potęż­
ną porcję drożdży do starej dzieły, w 
której rosło kwnskawe, ale pożywne 
ciasto tradycjŁ — * 

Na panewki) podsypano prochu, do 
ognia dolano oliwy... 

Szczupaki zaczęły naraz ptiGłanzjc* 
puchnąć, at fozrodty sie do kalflmi 
rekinów. Małe pieski pokojowe wy-

ciaste szaty zakładowe, niektó­
rzy nawet tańczą boso. Wedle 
zwyczajów miejscowych 

nłewolno ludziom zdrowym tan 
czvć te sobą. 

Zabawą bowiem Iest wyłącz 
rfe dla chorych I oni są tu na 
pierwszym planie. Tańczy ter 
dy dozorczynl z chorvm I chora 
z dozorcą albo dwoie pacjen­
tów razem. 

Po dłuższej nleoo obserwacji 
widzę, że zabawa iest nieocze­
kiwanie poprawna I zupełnie 

pozbawiona 
wiastka 

wszelkiego ołer-
erotycznego. 

Nikt tu nikomu w oczy nie 
zagląda, nikt miłych słówek nie 
prawi, nikt nikogo czule nie 
obejmule ani tuli namiętnie. 
Wszystko odbywa sie w przy­
zwoitej odległości i widać, że 
tańczącym sprawia przyjem­
ność przedewszystkiem rytm 1 
żywość ruchów. Nic noża tem. 

Przyglądając sie tańcom, roz 
mawiam jednocześnie z naibllż 
szemi sąsiadkami. Jedna z nich 
opowiada mi w zaufaniu, że Iest 

córka trzech ołców. 
a mianowicie Wilhelma pruskie 
go. Mikołaja rosyjskiego i Bo-
rapartysty, potomka Napoleo­
na. Dowiaduje sle o Jel losach 
tajemniczych i niezwykłych, 
awanturniczych przygodach, 
porwaniach w noc ciemna, sza 
lonych podróżach! na ziemi, la­
dzie 1 powietrzu. Niestety w Dal 
bardziej interesuiacem mleiscu 
porywa ia jakiś wesoły tancerz. 
Dama na lewo przedstawia ml 
sle lako 

Awatara Ooscotfara. 
ale tego. co mi opowiada w Ża­
den sposób zrozumieć nie 
gę 

Tymczasem Jedetj t tancerzy 
zaczyna okazywać niezwykle 
ożywienie. Podskakuje w gó­
rę, przyklęka, krzesze hołubce, 
stąd ni zowąd przeskoczył do 
doktora 1 pocałował go w ko­
lano, potem clrwvtai Znowu tan 
cerkę I z ręką wzniesioną, do 
góry oedzl lak wicher pomię­
dzy parami. 

Na iakieiś zwyktrjj | zabawie.. 
nawet \ I '. 

na sad malłnpwel 
taki tancerz Jest nie żadnem 
wyiątkowem zlawfckiem. AU 
tu zwraca na siebie] coraz bacz 
nieisza uwagę. 

Oj, coś niedobrze oanłe /Mi­
chalski I 

I pp chwili pin M chalski s 
ka gdzieś w tajemni :zv sc 
Nikt tego nie zau\rażvł. 
dama. które I sie ten ognisty 
waier widocznie Dcdctbał. szu­
ka go tesknem spoh zeńlem. 

Zresztą i zabawa < loblena kon 
ca. Milknie muzyka, dozorcy I 
dozorczynle . zbier ila swotefj 
chorych. 

Nie słychać ani i emu. prote­
stu. Wszyscy roz:hodzą sic 
oprócz mieszkańców tego pa­
wilonu. Na ścieżka( h ogrodo­
wych słychać gw« r oddalają­
cych sle rozmów. ( asna świa­
tła, zalega cisza, prz grywana tu 
i ówdzie dalekimi okrzykami 
pacjentów z oddział iw gwatto-
v nych.-

StmitUmo 

nły w szakala. PloUia dojrzała do 
nmiarów potwora*) sensacji, złotll-
oic posunąła sic. w Merarchjl at do 
olpgi, paszkwilu™ % 
If*yiemy oto w W i e l k l e | W a r 

^ ł f t f r . l ą . ^ ni dał, ol wziął _ |ak 
Ifarl^le, skwierczące u brytwannie. 
tą jedynie tylko 
nie (ik»oiutą.n 

'ótnlaa. t e Itaraało 

Ucieszna historja podróżnicza 
Pociąg ktjrierskl przebiega z 

Warszawy do Bydgoszczy w 
ciągu. 

6l godzin 
lecz z DO w totem, zużywa, po­
dług nowego rozkładu iazdv, 
nieraz orzessło 

9!4 godz. 
dzięki szlakowi kołującemu. 

Znajomego naszego o. X-a 
objaśniają, że pociąg wieczorny 
do Warszawy odchodzi o godz. 
9 m. 50 z Bfdgoszczy. Spieszy 
na stacie. wkrótce nadbiega po-
iąg z Gdańska. 
— Czy kułier do Warszawy? 
— Nie. do Krakowa. , 
— Ale ja mam bilet do War­

szawy, j 
..Nie szkodzi.. — odnowla;-

da konduktor — pojedzie pan 
do Inowrocławia. 

Kledv ia nie do kąpieli, lecz 
do Warszawy. 

— ..Nie szkodzi" z Inowrocła 
wia ..nach" Warszawa i ku po­
ciesze oodró?nejro przeprowa­
dza do wagonu. którv w Ino­
wrocławiu złączony bvć ma z 
pociągiem warszawskim. 

Nie trzeba sie przesiadać. 
inowrocłak 1 kilku podróż­

nych 7 przedziału wysiadło, P,. 
X zostaje sani. 

I machinalnie wzrok jego 
przenosi się na walizę podróż­
ną, a jednocześnie, po godzin-
nem przeszło oczekiwaniu, wa­
gon zaczyna pomykać w dal. 

Zaniepokojony samotnością 
w praedziale, Pan X. wychodzi 
na koryfarz i 

j zez go prtelmule 
od stóp do głowy. 

W. całym wagonie wszystkie 
przedziały puste, 

przerażająco puste. 
Panu X., żarliwemu czytel­

nikowi ; 
Tajemnicy Czarnel Damy" 

przychodzą na myśl niezwykłe 
przygody Roszą w pociągu 
lwowskim. 

Struchlał I włosy niezawod­
nie stanęłyby mu dęba, gdyby 
tle miał łysiny. • 

Lada chwila wskoczyć, może 
do wagonu rabul a wtedy bę­
dzie po nim, a co najmniej po 
Jego walizie.. 

Tym trudnym do opisania 
ha karcie obawom nareszcie 
kładzie kres na Jednej z następ­
nych stacji konduktor, wwro-
wadzaiac do przedziału Bcz-
nych pasażerów. 

— Dlaczego tak mato jedzie 
podróżnych? 

— El. w tym pociągu zPo-Up(vwa jeden kwandran 
irugi i trzeci, wagon wejąf s f c z i a ^ tewsW pełnlt ńte ! «ńa' 
nie nisza z i miejsca. Podróżny "pchane . tyllso nie wiedzą, że 
samotny obawia sie zdrzemnąć 
i trzeźwi się; rozmyślaniem, jak 
to z Warszawy wybrał sie do 
Bydgoszczy i dla zrobienia in­
teresu kupienia domu iiza ka­
mieniczkę, którą zaledwie 
przed 13 miesiącami nabyto za 

za dwa miliony marek, 
zażądano od niego tylko 

i 130 miiłoiłów. 

Powpzlk powietrzny 
,tiia wszystkich" 

że 
się w Inowrocławiu przypina 
jeszcze ten wagon. 

Pan Xi, widząc zapełniony 
przedział, oddychał 

Straszna iest samotność 
w wagonie, zwłaszcza gdy sję 
wicie w walizie. Jak p. A.> 
użytych na zamierzoną trant 
zakcję ptTieszło sto mlljonów 
marek! : 

• Lotnictwo bezsilnikowe — 
to dążenie ludzkie do opano­
wania powietrza — to odwie­
czne marzenie wydarcia pta­
kom I owadom tajemnicy la­
tania, 

(Jednakże bez skrzydeł nie 
możemy marzyć o zupinie 
doskonałym Jocie. 

Dzisiejszy lot Bezsilnikowy 
jest próbą opanowania dwuch 
rodzajów lotu ptaków: kitu 
szybowego i żaglowego. 

Jeszcze jeden krok naprzód 
— zbudowanie skrzydeł biją­
cych, a staniemy sie panami 
powietrza ponad wszelkje 
stworzenia latające. 

Do czasów wojny europej­
skiej szybowce (płatowce bez­
silnikowe) startować mogły 
jedynie z łagodnego zbocza 
wzgórza spadającego w kie­
runku przeciwnym wiatrowi, 
co wobec zmienności prądów 
powietrznych szalenie utru­
dniało wzbijanie się w górę. 

Dziś aparaty bezsilnikowe 
wznosić się już mogą z płasz­
czyzny poziomej, a nawet zy­
skiwać wysokość dzięki umie­
jętnemu wykorzystaniu skoś­
nych i pionowych ruchów po­
wietrza. 

Ze lot taki Jest możliwy i to 
przez dłuższy okres czasu, 
wskazują wyniki uzyskane w 
Rhdn. Yaubille i t. p.. gdzie lo­

tnikom. Jak np. Ba-borowi 
dało sie utrzymać w 
trzu w ciągu 8 i pÓ godzin. 

Mimo wielu, •dotrehezas Je­
szcze nleusunjetycl, wad, lo­
tnictwo bezsilnikowa już d*t* 
dostarczyło mnóstvo prakty­
cznych wskazówek jak nale­
ży latać ekonoffilcz lie. wyko­
rzystując istniejące [prądy po­
wietrzne. 

Obserwacje te stały sie pod­
waliną nowego roctaju lotów 
„silnikowo - bezsilni) owych" I 
co najważniejsze, i owego ty­
pu samolotu o słatym simika 
— samolotu jUk wszystkich**. 

Niezadługo apara lotniczy 
stanie sie tańszy oq samocho­
du Jtotm". 

Aparat „IKub Nr. li", zbudo­
wany przez inż. Kubickiego, 
jest pierwszym w F olsce bez 
silnikowcem, nadajjącym 
do prób. 

Składa sie on z kadłuba z 
siedzeniem dla pilot: i i stera 
mi, jednego skrzydłi umiesz­
czonego nad kadłubem oraz 
podwozia z kółkami do jazdy 
po ziemi. 

Wszystko wykonane wtas-
nemi siłami. ' 

Próby latania nal aparacie 
inż Kubickiego odbidą sle 
najbliższym czasie, c czem nie 
omieszkamy pohtfonpowac na 
szych Czytelników 

„Król słomianych kapeluszy 
Jest w rozpaczy 

H: Oreen, amerykaóski „król 
kapeluszy słomianych", wyje­
chał dziś do Europy, 7 rozpacze 
ny zimną wiosną tegoroczną. 

Oreen oświadczył na odiezd-
nem, że ma miljony kapeluszy 
słomianych w swych składach, 

czasem zimna wiosna popsuła 
mu całkiem interes. D rtychczas 
Sprzedał zaledwie pabset ty­
sięcy. 
Jak na złość, nowojtrski pro­

rok od pogody, w dnli odjazdu 
Oreena, zapowiedział dalszy 

zaopatrzonych na upały, a tym- spadek termometru. 

/ • -U-'~ I 
Pan nauczyciel kazał pluć np 

Francją 
aeżynają Rzecz dzieje się w prowin-

cjonainein miasteczku niemiec-

Dor czwartej klasy przycho­
dzi na godzinę lekcjł. zasteoczo 
miody niuczyblel. | Zaledwie 

lwy«#wlł słowo i -f Francja, 

wszvscy uczniowie 
pluć. 

— Zwariowaliście!; — wola 
nauczyciel. 

— Nasz nauczyciel każe nam 
pluć, gdy mówi sie to słowo 
odpowiedzieli uczuci 1e. 

u 



Polski Czerwony Młody Krzyż 
w Białymstoku. , 

Rozwija się znakomicie dzięki jromocy szlachetnej 
imerykanki J t t M HoTartb 

P o l s k i M ł o d y C z e r w o n y Kr^tyż 
z a w i ą z k i «>« w B i a ł y m s t o k u w 
k o ń c u 1 9 2 0 r o k u . 

N a j e d n y m z p i e r w s ł j y c h 
• z e b r a ń M . P . C . K . p o s t a n o w i ć -
ino z a a p e l o w a ć d o s z k ó ł » f* j? -
ri^ch, b o w s i e c h n y c h « a J*^ze 

i » i f j « « | t > w e g o S e m i n a r j u f n . j a -
, zejSy" w y c h o w a w c y t y c h u c z e l ­

n i j u ś w i a d o m i l i s w y c h w y c h o ­
w a n k ó w o c e l a c h i z a d a n i a c h 
t e g o ] Z w i ą z k u , a n a s t ę p n i e u -
t w o r z y l i K o l a M . C . K . w k r o t c e . 
b o j u i w . g r u d n i u t e g o ż l o k u 
p o s i a d a l i ś m y j u ż K o ł a i p ™ y 
G i m n a z j u m m ę s k i m , ż e ń s k i m i 
1 3 K ó ł w s z k o ł a c h p o w s z e c h ­
n y c h . ; • . l i ' 

Prace Kół M.P.C.K. 
• P i e r w s z e p r a c e K ó l B S a ł o -
a t o c l i i r h w y k o n a n e b y ł y K i m a 

d n i w i o s e n n y c h n a u l i c a c h i w 
p a r k a c h B i a ł o s t o c k i c h . 

W n i e k t ó r y c h k o ł a c h w p r o ­
w a d z o n o z p e w n y m i z m i a n a m i 
. K o n k u r s y z d r o w i a " . 

W r o k u b i e ż ą c y m w O g n i s k u 
K o l e j o w y m d e m o n s t r o w a n e b y ­
ł y w d n i e ś w i ą t e c z n e f i l m y 
n a u k o w y d l a c z ł o n k ó w M l . 
G z . K r z y ż a . W s t ę p b y ł p o ­
c z ą t k o w o b e z p ł a t n y a n a s t ę p ­
n i e z a m i n i m a l n ą o p ł a t ą . F r e k ­
w e n c j a b y ł a w i e l k a . 

Pomoc szlachetnej amer. p. 
Jane HoTarth 

K i e d y p r z y b y ł a d o B i a ł e g o ­
s t o k u p r z e d s t a w i c i e l k a A m e r y ­
k a ń s k i e g o M ł o d e g o C z e r w o n e ­
g o K r z y ż a p- J a n y H o v a r t h i 
z a z n a j o m i ł a s i ę z d z i a ł a l n o ś c i ą 
m i e j s c o w y c h K ó ł M ł o d e g o C z e r 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . — • — 

Wobec strejku w3 gifiMiazjach. 
Głos związku nauczycieli. 

D o r e d a k c j i „ D z i e n n i k a " z w r ó - * k e k o t r z y m a ł l i s t , k t ó r y p o d a -
c i l i s i ę n a u c z y c i e l e p r y w a t n y c h 
g i m n a z j ó w B i a ł e g o s t o k u z p r o ś ­
b ą o o ś w i e t l e n i e s t o s u n k ó w , 
j a k i e p a n u j ą n a t a k o d p o w i e -
d z i a l n e m p o l u p r a c y . 

W e d l e i i n f o r m a c j i - c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u z a w o d o w e g o n a u c z y ­
c i e l i ż y d . ś r e d n i c h z a k ł a d ó w 
p r y w a t n y f c h w i n ę z a - s t r e j k , p i ­

j e m y d l a c h a r a k t e r y s t y k i w c a 
ł o ś c i : 

D o Z w i ą z k u Z a w o d o w e g o 
N a u c z y c i e l i Si1 . S z k ó ł Ż y d . w 
P o l s c e o d d z i a ł w B i a ł y m s t o k u , 
u l . N o w y Ś w i a t 14 . 

W o d p o w i e d z i n a l i s t y S z a n . 
P a n ó w z d n . 3 - g o m a j a 
o r a z 5 c z e r w c a r b . m a m z a s z 

Zmruż oczęta, zmruż. 
Z ł o d z i e j c z y h a j u z , c h o ć p i c n i ą d z ęt z o s t a n i e t y l k o 

w a s p i ę c i u j e s t w p r z e d z i a l e , ś m i e - c h l 
o k r a d z i e m y d o s k o n a l e , g d y u ś ­
p i m y w a s w n o c n e j j a z d y i C z a s . 
L u l u , l u l u — z ł o d z i e j t a m j z ł o ­
d z i e j t u . C i s i u , c i s i u — " t s a a a , 

Taki—pech) 
M i e j i p o s a ż e r o w i e p o c i ą g u o -

s o b o w e g o , i d ą c e g o o n e g d a j z 
G r a j e w a d o B i a ł e g o s t o k u . W 

s z a l O d d a k a ż d y z w a s , c o m a . j e d n e m c o u p e u ś p i o n o p i ę c i u 
L u l i , lu l i . lu l i . s e n w o b j ę c i a c h i d e a l i s t ó w i w y d m u c h a n o im 
t u l i , j a k ż e m u n i e o d d a ć s i ę , k i e s z e n i e . W ś r ó d i p o s z k o d o w a 
k i e d y z ł o d z i e j o k r a ś ć c h c e ? n y c h z n a j d u j e sioj n a s z z i o m e k 
J e s z c z e r a z , j e s z c z e r a z j e s z ­
c z e r a z — s e n n y w e t c h n i j c i e g a z 
— c z y ż m u s z ę u p o m i n a ć w a s , 
ż e d o s p o c z y n k u Czas? S p i j c i e 

N i k t z w ą s n i e 

w s p ó ł m i e s z k a f i i e c p . A . B a r y * 
s z a ń s k i , k t ó r y o t y l e n i e z r o ­
b i ł n a m w s t y d u ż e w i ó z ł 2 
W a r s z a w y z a l e d w i e 6 4 , 0 0 0 m k . 

T e m a r n e g r o b z e , n s j s l u s z -ń u j ą c y o d k i l k u d n i w 3 g i m - l c z y t z a z n a c z y ć i ż , z e w z g l ę d ó w | ' a k d z i e c i ę t a . . . ^ i . . . , , j 
• 7 c a ł k o w i c i e I n a t u r y zasadniczej, m o g * p e r - P a m

ł
, e , » ' c o " " • » • « > . . " » » » • " "'<=> w . w i e c i e p o s t a ł y m u o d -

• - angaż . | m l a ' — T o j e s t b u r ż u j ó w s z a l : l j 4 t e , a b y s n ą c r a z n a z a w s z e 
* " k n . , m u , n . i . ™ ' " , " *,**,*, 2.\ z a p a m i ę t a ! s o b i e , i e z W a r s z a -

n a z j a c h , { p o n o s z ą 
w ł a ś c i c i e l e t y c h z a k ł a d ó w n a 
u k o w y c h j 

N i e s t e t y j a k d o t y c h c z a s p r a w ­
n y m i - w ł a ś c i c i e l a m i s z k ó ł s ą o -
s o b y , n i e ) m a j ą c e w w i ę k s z o ś c i 
w y p a d k ó w n i c w s p ó l n e g o z e 

t r a k t o w a c w s p r a w i e 
mentów oraz warunków wyńagro-1ko««°w"e . « « y r n a ć r z e c z y . „ „ - . • - , - - - - . 
dzenla n a u c z y c i e l i n a r. . A o l . f . h ? r o b * , e ) ^ ^ n a « . d o - , w 7 n , k t . > » « C W , P « e « * W » P>«-
1 9 2 3 - 2 4 j a k o z o d p o w i e d z i a ł - 1 ' l n , a r s k ' c e c h - G d z i e m i e l i ś c i e n i ę d z m i n i e w r a c a , 
n y m i k o n t r a h e n t a m i lylko z \ 

_ _ poszczególnymi' n a u c z y c i e l a m i | 
personalnie. 

P r o p o z y c j e c o d o a n g a ż a m e n - l 
t ó w n a r. s z k . 1 9 2 3 - 2 4 b ę d ą 

t e r j a ł r w o f i a r o w a n y c h b e i ł p ł a t - j w o n e g o K r z y ż a , z a p r o p o n o w a 
M e * P . C . K . D z i a t w a w y k o - 1 l a U d z i e l e n i a Z a r z ą d o w i w i e k -
n a ł a s z a l i k i w ł ó c z k o w e , k a f t a ­
n i k i , u b r a n k a , s u k i e n k i c i e p ł e , 
k o s z y c z k i — T o b o t y s z y d e ł k o w e 
a t a k ż e d o i ć d u ż o z a b a w e k z 

>• d r z e w a . Z ł y c h t o p t a c u r z ą ­
d z o n a b y ł a w y s t a w a w c z e r w ­
c u 1 9 2 1 r. 

C z ę ś ć o k a z ó w k a ż d e K o ł o 
I p H W ł W a * z a b a w k i , , o c h a r a k ­
terze N a r o d o w t m w y s ł a n e ^ z o ­
s t a ł y i a k o d a r d o A m e r y k i * . . 

P r ó c z p r a c p o w y ż s z y c h n i e 
n i e k t ó r e K o ł a u r z ą d z i ł y o g r ó d k i 
a c z ł o n k o w i e m i e s z k a j ą c y n a 
p r z e d m i e ś c i a c h u r z ą d z i l i g r z ą d ­
k i n a c e l e M . P . C . K . 

W j e s i e n i t e g o ż r o k u r e z u l ­
t a t y t a j p r a c y b y ł y d o ś ć d o b r e 
w a r z y w a o d e s ł a ł y d z i e c i d o 
s z p i t a l a P . C . K . w B i a ł y m s t o k u . 

• o k 1 9 2 2 . 

H a p o c z ą t k u s z k o l n e g o r o k u 
p r a c a K ó ł z o s t a ł a w z n o w i o n a , 
g ł o w n i e k i e r o w a n a p r z e z Z a ­
r z ą d P . C . K . i n a u c z y c i e l s t w o 
• z k ó } * p o w s z e c h n y c h . 

N a w a l n e m z e b r a n i u w s z y s t ­
k i c h z a r z ą d ó w K ó ł w y b r a n o 
Z a r z ą d C e n t r a l n y z p o ś r ó d 
M ł o d z i e ż y . Z a s t a n a w i a n o s i ę 
n a d t e n : w j a k i c p o s ó b z r e a l 
z o w a ć ' p i ę k n ą i d e ę M L C . K . i 
p o s t a n o w i o n o o t w o r z y ć „ O -
c h r o h k ę M . P . C . K / ' 

O c h r o n k a m i e ś c i s i ę n a 
p r z e d m i e ś c i u A n t o n i u k , d z i a t -

• - w a w w i e k u p r z e d s z k o l n y c h 
s p ę d z a t a m c z a s o d ó s m e j r a n o 

1 d o 6 p p . . c h o d z i ł o w ł a ś n i e o 
t o a i e b y i r M t w i ć p r a c ę m a t k o m 
w f a b r y k a c h . • 

.' C e l e m p r o p a g o w a n i a M . C . K ' . 
•' u r z ą d z a n e s ą c o r o c z n i e ś w i ę ­

t a W i o s n y i z a b a w y M ł o d e g o 
C . K . D z i a t w a o d p o w i e d n i o 

; p r z y g o t o w a n a w p o c h o d a c h 
! i m a r s z a c h s p ę d z a j e d e n 2 

s z e g o f u n d u s z u n a u r z ą d z e n i e 
w z o r o w e g o p l a c u g i e r d l a d z i e ­
c i . 

P l a c u p a t r z o n y p r z y O g n i s k u 
K o l e j o w y m i o b e c n i e r o b o t y 
n a d u r z ą d z e n i e m b o i s k a i p l a ­
c u g i e r s ą w p e ł n y m t o k u . 

K o ł a o t r z y m a ł y n a s i o n a i p r z y -
s z ą d y o g r o d n i c z e d l a u r z ą d z e ­
n i a z a g o n k ó w , k t ó r e z o s t a ł y o b ­
s i a n e i m ł o d z i e ż s z k o l n a z e b r a ­
n e p l o n y p r z e k a ż e S z p i t a l o w i 
C z e r w o n e g o K r z y ż a . 

Z o t r z y m a n y c h m a t e r i a ł ó w 
k o l a s z y j ą s u k i e n k i i u b r a n k a , 
k t ó r e n a s t ę p n i e W y s t a n e z o s t a ­
n ą d o W a r s z a w y . 

J e d n y m z n a j w i ę k s z y c h d a ­
r ó w j a k i o t r z y m a ł M ł o d y C z e r ­
w o n y K r z y ż j e s t z a o p a t r z e n i e 
p r z e z p . H o v a r t h k l i n i k i d e n ­
t y s t y c z n e j w n i e z b ę d n i e u t e n ­
s y l i a , k t ó r a u r z ą d z o n ą z o s t a ł a 
r ó w n i e ż w g m a c h u K o l e j o w y m 
w O g n i s k u . D z i e c i w w i e k u 
s z k o l n y m k o r z y s t a j ą j j e z p ł a t n i e 
z z a b i e g ó w d e n t y s t y c z n y c h i 
c o d z i e ń z r a n a l e k a r z d e n t y ­
s t a J o s e m p r z y j m u j e m ł o d o c i a ­
n y c h p a c j e n t ó w p o t r z e b u j ą ­
c y c h p o m o c y d e n t y s t y c z n e j . 

W d n i u 9 ' c z e r w c a , R o l o 
N r . 7 u d a ł o s i ę n a n a 3 - d n i o w ą 
w y c i e c z k ę d o W i l n a p o d K i e ­
r o w n i c t w e m p . K o s e k . 

Z a z n a c z y ć t r z e b a ż e w i e l c e 
w y d a t n ą p o m o c u d z i e l a M l . 
C z . K r z y ż o w i P o d d y r e k c j a 
K o l e j o w a w o s o b i e D y r e k t o r a 
K o l e i i P r e z e s a P . C . K . I n ż y ­
n i e r a B u r c z y ń s k i e g o , , k t ó r y d a ł 
s i ę p o z n a ć w B i a ł y m s t o k u j a k o 
p r a w d z i w y o p i e k u n m ł o d z i e ż y 
a i J e m u z a w d z i ę c z a ć n a l e ż y , 
ż e C z e r w o n y K r z y ż M ł o d z i e ż y 
w B i a ł y m s t o k u z k a ż d y m r o 
k i e m s i ę r o z w i j a i i l o ś ć c z ł o n ­
k ó w s t a l e W z r a s t a 

Handel finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

b i o r s t w a j . 
W y z y s k i w a n i s ą o c z y w i ś c i e w 

t y c h w a r u n k a c h r o d z i c e , k t ó ­
r z y o p ł a c a ć m u s z ą w y s o k i e 
c z e s n e , i w y z y s k i w a n i s ą n a u ­
c z y c i e l e ^ k t ó r y c h w y n a g r o d z e ­
n i e b y n a j m n i e j n i e o d p o w i a d a 
w y s o k o ś c i p o b i e r a n e g o p r z e z 
w ł a ś c i c i e l i c z e s n e g o . W ł a ś c i c i e ­
l e n i e j e j d n o k r o t n i e , c h c ą c ł o ż y ć 
j a k n a j m n i e j n a s z k o ł ę a n g a ż u j ą 
p e r s o n e l b e z k w a l i f i k a c j i . 

S ł o w e m w s z y s t k o s i ę r o b i 
b y l e h a n d e l s z e d ł . 

D b a j ą c o p o z i o m s z k o ł y , m a ­
j ą c t e ż ] n a , w z g l ę d z i e o b r o n ę 
i n t e r e s ó w m a t e r i a l n y c h , n a u c z y ­
c i e l s t w o z o r g a n i z o w a l i ) Z w i ą ­
z e k , Z a w o d o w y N a u c z y c i e l i 
s z k ó ł ż y d o w s k i c h w P o l s c e . 
• W ł a ś c i c i e l e 3 g i m n a z j ó w p r y ­
w a t n y c h W B i a ł y m s t o k u p p . : 
C h w o l ę s , G u t t m a n i D r u s k i n 
p r o w a d z i l i d o c h w i l i o b e c n e j 
z a k ł a d y * s w e n a z a s a d a c h k o o -
p e r a t y s t y c z n y c h , b e z ż a d n e g o 
r y z y k a , c i ą g n ą c p o k a ź n e z y s k i . 

N a u c z y c i e l s t w o ż y d o w s k i e 
m i a ł o d o ś ć t e g o . Z w i ą z e k w y ­
s t o s o w a ł d o w ł a ś c i c i e l i s z k ó ł 
ż ą d a n i e z a w a r c i a u m ó w z b i o ­
r o w y c h . W o d p o w i e d z i z w i ą -

d o r ę c z o n e p p . n a u c z y c i e l o m 
w b l i ż s z y c h d n i a c h . 

D l a t e g o t e ż u w a ż a m z a p r o ­
p o n o w a n e p r z e z S z a n . P a n ó w 
s p o t k a n i e za zupełnie zbyteczne. 

tJtT. Chwoles m. p. 
Gultman 

Thuskln. 
Białystok, d. 5 czerwca. 

S t a n o w i s k o z a j ę j e p r z e z w ł a ś ­
c i c i e l i w l i ś c i e w y ż e j p r z y t o ­
c z o n y m g o d z i ł o w p o s t u l a t y 
j e d n o ś c i i s o l i d a r n o ś c i , , n a u c z y ­
c i e l s t w a , b y ł o j a & k r a w e m p o ­
g w a ł c e n i e m z o b o w i ą z a ń p o ­
p r z e d n i o p r z y j ę t y c h p r z e z n i c h . 
W o b e c t e g o . f a k t u n a u c z y c i e l e ; 
p d p z u c i l i p r a c ę . 

W ł a ś c i c i e l e z a k ł a d ó w u s i ł u j ą 
z m y ( i ć o p i n j ę w n o t a t c e i n s p i ­
r o w a n e j p r z e z n i c h , k t ó r a s i ę 
u k a z a ł a w t y g o d n i o w e m p i s e m ­
k u r o s y j s k i e m . 

W ł a ś c i c i e l e c h c ą p r z e z p e r ­
t r a k t a c j e z k a ż d y m n a u c z y c i e ­
l e m z o s o b n a , w y z y s k a ć s ł a b ­
s z y c h . 

Z a s t r e j k t r w a j ą c y o b e c n i e 
p o n o s z ą o d p o w i e d z i a l n o ś ć c a ł ­
k o w i t ą w ł a ś c i c i e l e s z k ó ł . 

D o w ó z : 3 w a g . m ą k i , 4 w a g . ' w s z y s t k i e ą r t y k 
s o l i , 3 w a g . s z m a t , I w a g . ż e ­
l a z a . 

W y w ó z : 3 w a g . s u k n a , 2 w a g . 
c e m e n t u , 1 w a g . w a p n a , I w a g . 
ś l e d z i . 

Z e r w a l i z t r a d y c j ą . O s t a t n i e 
p r z e s y ł k i p i e n i ę ż n e z A m e r y k i 
z a p o ś r e d n i c t w e m „ H j a s " w y ­
p ł a c o n o w p o l s k i c h m a r k a c h , 
a n i e — j a k d o t y c h c z a s — d o ­
l a r a m i . 

S a c h a r y n a p o d r o ż a ł a i k o s z ­
t u j e o b e c n i e 1 . 6 0 0 m k . z a p a c z ­
k ę , z a w i e r a j ą c ą 2 9 0 g u z i c z k ó w . 

1 c u k i e r t a k i e . W z w i ą z k u 
z p o d w y ż k ą w a l u t y , c e r t y n a 
c u k i e r ( p i a s e k ) p o s z ł y z n a c z ­
n i e w g ó r ę . F u n t k o s z t u j e o -
b e c n i e o k o ł o 6 0 0 0 m k . 
/ R u c h h a n d l o w y . W b r a n ż y 

m a n u f a k t u r o w e j t e n d e n c j a m o c ­
n a t r w a ł a p r z e z , c a ł y u b i e g ł y 
t y d z i e ń . P o p y t w z m o ż o n y n a 

m u ś l i n , b a t y s t , 
i n n e . 

Wielkim po 

u ł y 
n i r 

c 

O G Ł O S Z E N I E 
przetargu ofertowego aa dostawę mięsa i słoniny 

i Intendentura Rejonu Łomża ogłasza przetarg ofertowy na dostawę 
Ltnięsa i słoniny dla Garnitonów: Łomża, Białystok, Małkinia, Ostrołęk*. 
^ s i r o w - K o m o r a w o . ^ O s o w i e c oraz Grajewo na przeciąg czasu od 1 l ipę* 

1923 i, do 31 grudnia 1923 r. 
Oferty ostemplowane składać nalały w zapieczętowanych kopertach 

z napisem „Oferta na mięto" lub „Słoninę", osobno na każdy Garnizon 
w odnośnym Dowództwie Garnizonu — dla Grajewa w D o w ó o z t w i r Gar­
nizonu Osowiec — do dnia 16-go czerwca 1923 r. godz. 12-ta. •' 

ReHeklanci obowiązani z łożyć w jednej z Komisji Gospodarczej da­
nego Gariiizonu wadjum w wysokoic i 5% zaofiarowanej samy na zabez­
pieczenie dostawy. — Kwit kaucyjny załączyć należy do oferty. 

Otwarcie ofett nastąpi dnia 18-go czerwca 1923 r. w każdej Garni­
zonowej Komisji Mięsne) punktualnie o godz. 12 minut 15. 

Otwarcie olerl na dostawę dla Grajewa, odbędzie się w Garnizo­
nowe; Komisji Mięsnej Osowiec . 

Bltższycłi wyjaśnień^ odnośnie warunków arendacyjnyeh przy dosta­
wie mięsa i płoniny udzielają w godzinach urzędowych Dowództwa Gar­
nizonu wzgłęldnie odnośne Garnizonowe Komisje Mięsne, — Intendentura 
Rejonu Łomża, ul. Polowa Nr, 10, Rejonowy Zakład Gospodarczy w 
Łomz-y oraz tegoż Iilja w Białymstoku, v 

K i e r o w n i c t w o R e j o n u I m e n d e n tory Ł o m ż a L. dz. 1462 11. 
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W A P N O 
} SttlfJtlOWSllle ^ a ^ e f S 

p r a w y m u r a r s k i e j i n i e p o r ó w n a n e j s i t y 
' w i ą z a n i a d o c e l ó w b u d o w l a n y c h , r o j n i * 

c z y c h i c h e m i c z n y c h d o s t a r c z a j ą 

W ŁADUNKACH WAGONOWYCH 

ZAKŁADY WAPIENNE 

T-wa Bolesław Woźnicki 
i Leon Chamiec 7 * 

w S U L E J O W I E , województwo Łódzkie. 
A d r e s d l a dsp«<z: WofniclU', S u l e j i w . T s l a f o n — S a M j e w 2. 

V _ . _ . S — i - . £A+*.S~mm.~. ZMIĘKCZA i U S U W A 

Ilamienie żółciowe cytkmazi Ĥ RiMijmkiin Kamienie scbetUą bez bólu. Ataki w zopets t / i c i ustają. 354 
Objawy początkowe; Boi w bokach i dołku podbereowym (gdzie schodzą 
s ię ż4bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciem­
na i mętna lub też bezbarwna jak woaa . Język obłożony. Gorycz i kwas 
w ustjacb. Odbijanie gazami, Wzdęc ia i burczenia w_kjM5lc*ch. Bóle i z a ­
wroty g łowy. Silne zdenerwowanie . Objawy podczaa ftaków: W dołku i 
wątrobie silny ból, który, się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzy­
żu i t i ęga AŻ p o łopatki . Wzdęc ia brzucha, rozsadzenie żeber i parcie na 
kiszka stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce -piersiowej (na 
(przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, .dressc&e, zimne poty, żółtaczka. 

Bliższych mformacił udziela: 
Aptekarz-f izyolog H WIĘrf0JEWSK1 W ł f » x a w a , Wowy-Świat L. 5. 

Naswtet iama lampą kwarcową „Sztufznem 

Df. M. BYCHOWSKI Dr. F. SEGAL 
1 f a s r e b r c a l r o r g i c s o e . choroby d i i ee ina* i wewnętrzne. 

Pr^yJlaHłje cocJTif anie od 2—4, ulic^ iśleilkiewicza Nr. 40, te lefon 34. 

d z o m e z n a c z n 
W b r a n ż y 

O w a r u n k i u p r z e -
n i ż 

w i e l k i . M i m o 
d ą ż y z a g o t ó w k ę l e p s z e 
d o t y c h c z a s . 

C e n y t e ż p o s z ł y 
10-15%. 

1- irt ie , j a k 
i, k r e t o n , t 

c u p e m „ c i e s z y 
s i ę " p ł ó t n o , k t ó r e w s k u t e k t e ­
g o z n a c z n i e p< d r o ż a t o . j 

W b r a n ż y s k ó r z a n e j s y t u a i j a 
j a k k o l w i e k s k o r -

j e s t o d w a l u t y 
p r o d u k t ó w s u t o -
rakt," „ k o n i n a [ i 

i d ą w g ó r ą . 

s i ę p o l e p s z y ł a 
n i c t w o z a l e ż n e 
o b c e j . C e n y , 
w y c h ( j a k e k s 
s k ó r a w o l o w a ] 

W p o r ó w n a : l i u z tertii p o d ­
w y ż k a m i w y r o b y g o t o w e b a r -

e p o d r o ż a ł y . 
w ł ó k i e n n i c z e j 

p o p y t n a t o w a r y b i a ł o s t o c k i e 
b y ł w u b i e g ł y j n t y g o d n i u n i e ^ 

g o r e a 

KroniKa policyjna 
BialestocKa. 

1 5 - m i l o n o w a k r a d z i e ż . W 
B a g n ó w c e s k r a d z i o n o w d n i u 
8 c z e r w c a 5 k o n i , p a s ą c y c h s i ę 
n a ł ą c e , w a r t o ś c i 15 m i l j o n ó w 
m a r e k . P o s z k o d o w a n y m i s ą : 
A n t o n i K o w i a c k i , M i c h a ł Ł a -
b a c z e w s k i , J a n D ą b r o w s k i i A n ­
t o n i S o s n o w s k i . 

W d r o ż o n o d o c h o d z e n i e . 
M i l j o n o w a k r a d z i e ż u b i e d ­

n y c h d z i e c i . N i k c z e m n e j k r a ­

d z i e ż y d o k o i 
n a 8 c z e r w c a 

d a n o w n o c y z 7 
i w l g n a t k a c h , W 

k o l o n j i d l a g r i ź l i c z n y c h d z i e c i . 
Z a b r a n o w s z y s t k ą b i e l i i n ę 

ł ą c z n e j w a r t o ic i 5 m i l j b n p w 
m a r e k . K r a d z i ; ż o d k r y ł a ! ża . 
r z ą d z a j ą c a , p 

s z a f w y d a r ł z 
z g r o z y 

CHORZY, k,"*y/rpi*cłswnl<imr kasz rl 
mogą si« wyleczyć, o ile o^ywsią F AGO SOŁ 

O z e , w s z e d ł s z y 
z r a n a d o p o k t j u p o b i i l i z n ę 
d l a d z i e c i . Wi< lok o p r ó ż n i ny<:|i 

j e j p i e r s i 0 :nj'f 

Po kilku dniach użyci* F A G O S O L U k n i e i o r . i 
kają. Lekarze zalecają z ^obrytą* skutkiem FAOOSOL 

v F A G O S O i ' d9»t«ć można w e wazystkich a k e k u h 
Sktad główny: G m t a w Roaentha), ul. Ż a b i . 9 «j "W 

, „ S z t u c z n e g o . U o a c a " 
z najnowszego SBSratu „4p£.^-^XH 

stosowane jest w gabinecie 

D - r a G A W Z E 
• p e c chorób a s i m g a r d ł a I n e c a , 
Sienkiewicza 12, od godz. 10-1 i 4-7. 

D*. NIUMA "k 
b. otŁ Piotrogi adikiego A b 
jewskiego tzpi al* .; w t 
Choroky i w s a i r y c i a s , 
a u c z e . p i c l o w e (69S-9I4) od 
1 od 3-8 p p o ł u i . ul. Kiliński 

(ul. Niemieck1 ) w Białyms 

NA RATY! ™ 
MANUFAKTURA, Galanteria, 

BIELIZNA. TRYKOTAŻE. 
Bronisław PERŁOWSKI 
Białystok, ol. Lipowa 61 piętro 

Ogłoszenia drobne. 
Zgubiono dowód tożsataosci osoby,. 

wyd. puzez Dyrekcję Wileńską 
PKP. w Białymstoku na imt^ Marceli 
Malinowski i z t m . przy ul. Lubelskiej. 

746 

Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez starostwo w Grajewie* „na 

imię Chaima Chonowskiego . zamiesz. I 
s tale w Grajewie, +< ?4i 

Skrad 
imii i*; Marji Fi edofow 

w Knyszynie ul. £' 

T. 

zaHegmieme 
przr Broncl ici 

arszawie. 

llife-

;ó^ne| i 

K i fi I 
u 

daiono lipititnacjr; kolejdw® nja 

taradworria ź% H . 

Motocykl 
waay sprzeidam 
Gin te j . 

Zgubiono pa 
Pol. P. w B 

Anestezji Kasper 
przy uJ. Mazowii 

jort wydany j) pi 
ałymstoko^ na - 1 
awiczowny, z mii 
kiej 29. 

Hemoroidy UDUW • ból piecze; 
dzenie. krwawię 

(.VADIC0t" 

N. S. U. 
dtowy 

•111-

ilica M a z o w i e | k a | 4 i, 

cni 
.ie, zmnieJHk •gpt;', 
(z togatHiem 

Czopki liem^roidalne, , 
Ż^dać w spt«'ltsch i skUdjBch 

aptecznych. ( ( 

.. 
1. tfu;' 

®&$^&&%Ąr4r$+4>4'$$^^4'$&4'4'&%&4r^&$^4'&Jt^&^ 
a a i 
Tajp 
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K I N O FERNyiNDRA « £ , 
• ahaiaiHi m j n i ^aPaisni =F=- UDCM A \ I / F T44 

Apollo 
D Z I Ś 

P o c z ą t e k o g . 7 , 8 ł 

i* 

^Modern" 
4«k> 

Fascynująca treść. 
Mistrzowska g r a . 

Kasa" o d g o d z . 6 p p . 
O s t . s e a n s 1 0 . 1 5 w i e c z . 

CO 
W rolach głównych: 

CZARN^GWIAZDI^-dorf 
monumentalny dramat współczesny w 7 aktach. 

Wydawca i Redaktor Jozef Ujejski. Druk Polak. ZakŁ Grasena, j . S i w a k i i i-ka. kalystok'' 
. ' i ł mi iita^rŁ j •* -


